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W poprzedzającym artykule, zastanawialiśmy się nad ogólną 
dążności;} iilozofij Pana Tięlowskiego, i inusieliśmy oddać mu tę 
słuszność, że jakkolwiek praca Jego której rozbiorem obecnie się 
zatrudniamy, nie iesl nacechowana czysto narodowym du­
chem ; — nie iest zupełnie wolna od cudzoziemskich obcych 
Polsce wpływów , — to można powiedzieć przynajmniej na jej 
zaletę, że widocznie się w niej przehjia rzetelny duch iilozofij 
XIX wieku ; —duch filozofii organizującej.—Nie mało to iest po­
wiedzieć już na pochwałę Pana Tręlowskiego, — Zaleta ta albo­
wiem odpowiada głównej dziś potrzebie Polski ; — a kto tę po­
trzebę uznał, temu patryotyzm i duch narodowy prędzej czy pó­
źniej wskażą najlepszą i najkrótszą drogę zastosowania sie do 
niej.

Następnie , przstępiliśmy do rozbioru jednej z trzech głównych 
myśli które praca Pana Tręlowskiego zdaje się obejmować ; i 
staraliśmy się wykazać że pomimo wielkiej doskonałości w trak­
towaniu szczegółów , — pomimo głębokości filozoficznej i całego 
patryolyzmu, myśl Pana Trenlowskiego o środkach oporu prze­
ciw najazdowi, nie iest rozwinięta całkowicie, nie obejmuie 
albowiem środków powstania zbrojnego, lej pierwszej dziś i naj­
gwałtowniejszej potrzeby Narodu.

Pomimo więc niezaprzeczonego talentu i wielu zkąd innąd za­
sług, Pan Trenlowski zalecając Polsce Rząd Moralny ale nie 
Polityczny, potępiając wszystkie bez różnicy stronnictwa Emi­
gracyjne, izikazując Narodowi wszelkiej politycznej dyskusji, 
z której jednak jedynie wyjść może uznanie najwyższej pozycji 
krajowej, a zląd jednej nad całym Narodem Władzy politycznej 
a razem moralnej; — zachęcając nas nakoniec abyśmy się ogra­
niczyli na biernym oporze,— na kształceniu się mora lnem, co 
jest niepodobieństwem obok jarzma tłoczącego naszą Ojczyznę ; 
Pan Trenlowski nietylko się stawia często w sprzeczności z so­
bą samym, ale nadto przyznając sie źe nieuważa aby Polska 
miała dostateczne siły fizyczne do walczenia zeswemi nieprzy­
jaciółmi, oświadcza się wbrew woli i wbrew przekonania całego 
Narodu. A jednak Naród kilkakrotnćm powstaniem od czasu 
rozbiorów, powstaniem które nie wymagało filozoficznej rachu­
by wieków, ale zwyklo się ponawiać co łat kilkanaście—a co 
raz to silniej wstrząsając potęgą świętego przymierza; Naród 
najlepiej dowiódł, jakie ma uczucie własnej siły. — Nic zbywa 
albowiem Polsce ani na moralnych ani na fizycznych siłach, nie 
o to leż troszczyć się powinniśmy,— ale brak nam zarodkowa­
nia tych sit około jednej widomej dla całego Narodu Władzy 
Politycznej, — bez przestańńię leż obiawiać Narodowi te pra­
wdę, jest obowiązkiem wszystkich ludzi myślących ; a o ile Pan 
Trenlowski pominął ten konieczny warunek odrodzenia Polski, 
o tyle jako filozof, nie dopełnił swego obowiązku względem Na­
rodu.—Pozostaje nam zastanowić się jeszcze nad tćm, jak obok 
tej głównej myśli oporu przeciw najazdowi, Pan Trenlowski 
uważa zewnętrzną Politykę Polski względem Sławiaiiszczyzny, 
i stosunek jaki wedle Niego powiircn zachodzić, między Heli— 
gją a Polityką; i polityczną missją Narodu.

Wewnętrzni? życic każdego Narodu objawia się podwójnie, — 
raz przez wewnętrzną jego organizację moralną i fizyczną ; — po- 
wtóre, przez objawienie pewnej dążności na zewnątrz, P. Tren­
lowski oceniwszy tedy wedle swego widzenia wewnętrzy orga­
nizm Polski, przechodzi do zbadania pola na którym rozwijało 
sie i do dziś dnia rozwija sic jćj zewnętrzne życic; to jest, śledzi 
nature tćj wielkiej familji Sławiaiiskićj, wśród której Polska 
prędzej czy później moralną swoją przewagą, musi na powrót 
odzyskać zdobyte już stanowisko.

Moralne życic ludu. —jego wiara religijna i ziemska, a zląd 
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i realna przyszłość polityczna, wszystko to dla pana Trento- 
wskiego jako dla filozofa jednoczy się w filozofii lego ludu, — 
wedle niego albowiem prawdziwa (ilozofija, filozofija prawdziwie 
chrźeściaiiska nie może być jednostronna, i nie przywiązuje sie 
do pewnych dogmatów’ i obrzędów, ale do istoty ducha chrze­
ścijańskiego złożonego wt łonie ludów’ ręką Opatrzności. Wedle 
pana Trenlowskiego, pokolenia szczepu Sławiańskiego, jedne 
dziś w Europie, i wyżej nad wszystkie inne wygórowały tym du­
chem prawdziwie chrześciaiiskiej filozofii; a kiedy szczep Ro­
mański hołduje materyjalizmowi, a szczep Germański spirytua- 
lizmowi, stawia się dziś pomiędzy te dwa światy lilozficzne nowy 
świat Sławiański, którego treścią « bożo człowiecza filozofija.» 
— « Niechaj » odzywa się pan Trenlowski, « szczep Romański 
ubiega sio za przemysłem wyłącznie i tonie w brodaci) materja- 
lizmu, a szczep Germański za czystą myślą i jałową, pełną ma­
rzeń spekulacją! Do szczepu Sławiaiiskiego uśmiecha się z nie­
bios boski czyn, umieć go wykonywać; to mądrość prawdziwa. »
Z tej wyższości filozoficznego stanowiska szczepu wyrabiającego 
w sobie potężne i nowe życie, a tak licznego że sam przez się 
stanowi nie ledwo połowę ludności całej Europy, pan Trenlo­
wski wnosi o nastąpić mającej pod wszelkiemi względami prze­
wadze Sławiaiiszczyzny nad szczepami Romańskim i Germańskim, 
chociażby te nawet wspólnie miały się przeciw niemu złączyć. 
Są to wedle niego ludy Europejskiej przyszłości za pomocą któ­
rych, skoro ukochają one wolność, światło i postęp, Europa ma 
podbić Azję, i utwierdzić w niej swoją kulturę.

Dalej P. Trenlowski dodaje « że świat boski zmienia dotych­
czasowe filozofije, umiejętności i nauki wszystkie; źe wyjaśnia 
głębokie chrzęści jaiistwo z nowej najważniejszej strony i rzuca 
nasienne [ziarno tak do leologji, jak poi.tyki rodzimej; że odsła­
nia przeznaczenie i posłannictwo Sławiaiiszczyzny, przywodzi ją 
do własnego uczucia i gotuje do tryumfu nad tylowiecznemi jćj 
ciemiężcami; że wreszcie stawia na jćj czele naród polski, jako 
•ten przez którego usta wymawia się myśl nowa i słowo zbawie­
nia. »

Nie chcieliliyśmy bynajmniej wątpić o tćj wyższości filozofi­
cznej Sławiaiiszczyzny nad innemi szczepami curopejskiemi, i o 
lej świetnej i trudnej bo podwójnej jej missji —panowania nad 
Europą a razem wpływania na Azją— nic do nas należy kryty­
cznie zastanawiać się nad leni co przenikliwe oko filozofa w 
spekulacyjnej swej hojności, mogło doslrzcdz w dalekiej przyszło­
ści wieków—równie jak nie czujemy się na siłach zbadać do 
gruntu, jaka to nowa myśl teologiczna a razem polityczna, ma być 
zawarta w przyśzleni posłannictwie Sławiaiiszczyzny. —Radzi- 
byśmy jednak widzieli aby Słanianie nie zapuszczali się w tak 
odległą przyszłość —a jeśli się ma sprawdzić przepowiednia pa­
na Trenlowskiego — zaczem Opatrzność odda w ich ręce panowa­
nie Zachodu, aby bliżej wglądali w smutną niestety własną swą 
teraźniejszość.

Słanianie, Cbrześcianizm, filozofię i całą cywilizację swoją, 
wzięli z zachodu—przyjęły się otie na tym bujnym gruncie — 
udoskonaliły w duchu pośród ludów czystego serca i nieskażo­
nych obyczajów, ludów szczęśliwej prostoty stanu rolniczego i 
pasterskiego, których życia moralnego nie zużyły cnoty i wy­
stępki feudalizmu; ale nim ziarno wyda owoc dojrzały ileż je­
szcze nauki dla siebie Słan iańszczy zna musi czerpać z Zachodu, 
ile czerpać wzorów jak żyć udzielnie, jak z własnego łona w ca­
łej pełni wydobywać samoistne życie Narodowe. — Jeden dziś w 
Sławiańszcyznie lud Serbów poszedł tym torem mądrości, a już 
byt narodowy oparty na zasadach cywilizacji a razem sławiań- 
skiej filozofii, uwieńczył prawic jego usiłowania. — Czy godziło 
się Panu Trcnlowskiemu pominąć len lud dzielny i niedać go 
za wzór godny naśladowania dla całej Sławiaiiszczyzny?

Z drugiej strony głęboko podzielamy z Panem Trenlowskim 
przekonanie że Stawiaószczyzna zaczyna przychodzić do uczucia 
własnych sił, gotując się do zwycięstw nad obcym najazdem i 
że na czele tego Sławiaiiskiego ruchu musi stanąć Polska ! Jest 
to prawda sama z siebie zupełnie oczywista. Polska jedna wśród 
całej Sławiańsczyzny wiernie reprezentowała jej duch, jej zasa­
dy oparte na Chrześciaiiskiej sprawiedliwości i miłości—których
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pierwszy ogień zapaliła na tej ziemi i starannie przechowywała 
u siebie.

Kiedy zachodni Sławianienad Elbą, Odrą, Mołdawą, wyplenie­
ni albo osłabieni na duchu upadli pod przemocą Gicrmanizmu , 
kiedy wschodni znowu i południowi, przyimuiąc wiarę z rąkzde- 
morulizawanego kościoła wschodniego , podawali się na łup naj­
podlejszej tyranji Byzanlyjskićj — gotując sobie z jednej 
strony jarzmo Muzułmańskie, a z drugiej Azyatycko Mongolski 
bez przykładny w dziejach świata despotyzm , Politycznego a ra­
zem duchownego caryzmu; Polska tymczasem zwiastunka wiary 
która obok Chrześciańskich zasad łączy tak doskonałą organiza­
cję duchową ; krzewiła się i wzmagała pod tarczą niesionyeh z 
nią zadad miłości, swobody i porządku. — Jakoż szły ludy sła- 
wiańskie na spotkanie Polski słowem i czynem głoszącej te zasady 
tak przystępne, tak lube dla czystej ich prostoty — uciekały się 
z dobrowolną unią do jćj wiary i narodowości — szukaiąc pod 
jéj skrzydty opieki przeciw Azyatyckiemu pierwiastkowi kościoła 
wschodniego. — Tak Poissa dopełniała swoićj missji po Sła- 
wiaiiszczyznic — dobroczynnej missij cywilizacyinćj — missji 
którą Polska przyięła od zachodu — od zachodu ucywilizowane­
go i wychowanego w zasadach Chrześciańskich, przez kościol ka­
tolicki. Missia jćj więc w Sławiariszczyznie koniecznie mnsiała 
bydź cywilizacyjna a razem katolicka ; a Polska dopełniła jej 
szlachetnie i na zasadach prawdziwie Chrześciańskich, ho wdu- 
cliu poświęcenia, miłości i tolerancji.

Taką niezaprzeczeme była pierwiastkowa niissja Polski, która 
przez coraz doskonalsze rozwinięcie się w narodach ducha cliry- 
stianizmu — przez stopniowe odbicie się religji, w politycznych 
instytucjach cywilizowanego zachodu , zamieniła się dziś zwol­
na równie jak i w całej Europie w walkę dwóch przeciwnych 
sobie pierwiastków—wolności i despotyzmu, —Europy i Azji. 
Pan Trenlowski nie inaczej tę rzecz pojmuje kiedy nazywa da­
wną Polskę murcm chrześcijaństwa i tłumacząc znaczenie tych 
wyrazów w duchu powiada , że Polska była murein oświaty i cy­
wilizacji, umiejętności,nauk i sztuk, całego ducha europejskiego 
rozwijającego się w silne drzewo Pallady, pod błogą ciuześci- 
jaństwa pieczą, że Polska miała walczyć za pierwiastek europej­
ski przeciw pierwiastkowi azyatyckiemu; i dotąd nie możemy jak 
tylko przyznać zupełną słuszność panu Trentowskiemu.

Ale kiedy P. Trenlowski zapominając o dobrodziejstwach tej 
wiary, która podzwignęla całą Europę z barbarzyństwa a oj­
czyznę naszą wzniosła do t ikiego blasku, że pomimo jćj nie­
szczęść po dziś dzień utrzymała się na najwyższćm w Siawiań - 
szczyźnic stanowisku — kiedy P. Trentowski zapatrując się w 
nieszczęśliwą naszej hislorji epokę, w której rozprzężeniem ca­
łej machiny rządowej — nadwerężoną u nas została równowaga 
poili ędzy władzą duchowną a świecką, równowaga lak mądrze 
zapewniona ustawami kościoła katolickiego; kiedy przypisuje 
wierności dla głowy tego kościoła — osłabienie i upadek Polski 
której przyczyną hvła republikancka anarelija; kiedy doradza 
nam odrzucenie lej wiary która wypiaslowała i duchownym 
swoim chlebcm wykariniła nasz Naród ; kiedy w najkry tyczu iej - 
szej chwili, gdy w jednej części naszego kraju roslrzyga się 
kwestja życia i śmierci, a krew męczeńska skrapia narodowe oł­
tarze , P. Trentowski jakby na urągowisko zamyśla wprowadzać 
do Polski nową wiarę, która jeśli nie mylemy się aż nadto złaje 
się nam bydź podobną do lej, jaką reformator Czerski trakto­
wał pobożny lud Poznański; —nieriiożemy patrzeć bez głębokie­
go żalu na to zaślepienie człowieka, którego imię lak zkąd inąd 
jest chlubnie znane dla kraju.

Niemamy zamiaru wchodzić w teologiczne z P. Trcnlowskim 
dysputy, nie będziemy przytaczać wszysikich jego przeciw apo­
stolskiej stolicy zarzutów — zarzutów przeciw Rzymowi lak już 
dziś od czasów Russa i Voilera zużytych i wyczerpanych. —Zro­
bimy tylko uwagę, że przypuszczając nawet żeby się w n cli i 
zawierała część prawdy, cohy jeszcze więcej mówiło przeciw lu­
dzkiej ułomności aniżeli przeciw doskonałości katolickiej insty­
tucji, to iw tym razie nawet P. Trenlowski filozof organizator, 
jak się w wielu miejscach pokazał, nie szanując przekonania 
przez tyle wieków lak głęboko wkorzenionego w massy pol­
skie, rzucając nowe ziarno zmącenia w rozbite już i tak społe­
czeństwo nasze, podkopując wiarę religijną większości Narodu 
a to właśnie w chwili, kiedy nieprzyjaciele nasi toż san.o czynić 
usiłują już lo przemocą już podziemną intrygą; w takim nawet 
razie powiadamy, P. Trenlowski lak czyniąc stawiałby się jaka 
filozof i palryota w sprzeczności z sobą samym i niemóglby gor­
szej chwili obrać na wprowadzanie do Polski, zagranicznej swo- 
:ćj, nicnarodowej, pożyczonej od Niemców', myśli nowego ko­
ścioła.

Szanujemy exystojące już w Polsce obce wyznania, wiemy że 
Polska opierając się na prawdziwie Chrześciańskim duchu Wia­
ry Katolickiej, zakwilnęła tolerancją od której nigdy nieodsląpi; 
ale czujemy także że wśród dzisiejszycli okoliczności, kiedy Na­

ród nasz wszystko ma wydobyć z własnego łona, silnie obstając 
on przy starodawnej katolickiej prześladowanej dziś wierze, wie­
rze większości Narodu, a warując się przeciw wszelkim filozli- 
czno-religijnyin inowacyom;— Naród nie osłabi tern bynajmniej 
przywiązania do Polski innowierców, których łączy z nim bra­
terski węzeł Narodowości.—Jako Katolicy więc nie mielibyś­
my potrzeby zastanawiać się nawet, nad praklycznością myśli 
Pana Treutowskiego.

Pan Trenlowski jednak we własnych sądziemy dowodzeniach, 
mógłby znaleść argumenta przeciwko nowemu kościołowi swe­
mu. Jedność kościoła powszechnego, a razem ścisłe odgranicze­
nie władzy świeckiej i duchownej; — taki jest podwójny cel do 
ktorego nie od dziś dnia, bo jeszcze od czasu wstrząśnienia Rzy­
mu przez pierwszych reformatorów ; dążyli ludzie myślący, pra­
gnący dobra człowieczeństwa. — W mylnej rachubie wzięli oni 
usterki ludzi, usterki nieodłączne od średnich wieków feudal­
nego nadużycia, za wadę przywiązaną do Instytucji — Instytucji, 
której jednak po tylu wiekach żadna jeszcze niewyiównata w 
mądrości.

Próba reformatorów chybiła swego celu — trzy niespełna wie­
ki zaledwo upłynęło, a już ich zwolennicy lak nieliczni w poró­
wnaniu z kościołem powszechnym, rozbili się na niezliczone 
mnóstwo sekt i błąkając się po bezdrożach nieskończonych dy­
skusji teologicznych, napróżno wzdychają do niepodobnej jedno­
ści.— Chcieli zburzyć, a nawet z miejsca ruszyć nie mogli 
Piotrowej opoki. —Wreście konieczną konsekwencją swego roz­
bicia poddali władzę duchowną, w rzcczacli duchownych władzy 
świeckiej, a maleryalizując niejako potrzeby duszy, jednocząc 
tak jak w Anglji i Prusach stan i kościół w ręku jednej władzy 
exekucyjnej— upadli o jeden stopień tylko wyżej niskości ko­
ścioła wschodniego. —Kiedy więc P. Trentowski ocenił już, że 
wojna Polski z Rossj i jest lo wojna pierwiastku Europejskiego 
z pierwiastkiem Azyatyckiin— pierwiastku swobody, sprawie­
dliwości i cywilizacji, wydobytego z zasad Chrześciańskich i 
opartego na nich, z pierwiastkiem Azyatyckiin, którego cechą 
jest despotyzm religijny i polityczny w jedno stopiony ^Kościel­
ny Dalaj-Lamaizin i rządowy Japonizm, » którego początkiem 
Byzanlyjski kościół; dla czegóż P. Trenlowski wśród ogólnego 
rozbicia protestantyzmu, zamiast tworzyć nowy kościół na co 
potrzebowałby wieków — nie szuka istniejącej już podpory prze 
ciw Azyątyckieinu Dalai-Lamaizmowi, w sile i mądrości ko­
ścioła Katolickiego, który w religijnej swojej formie i duchu 
najdoskonalej reprezentuje pierwiastek Europejski i tak ściśle 
dziś z nim zjednoczył się.

Pokazuje się jakeśmy już powiedzieli, że w ogólnćin zmące­
niu poięć i literatury Polskiej, i P. Trentowski mimo lak wyso­
kiej inteligencji, niepolrafit się uchronić zarazy obcego wpływu 
— a pomimo że na wstępie swojej pracy zaraz usiłuje się oczyś­
cić z nazwiska filozofa Niemieckiego , po mimowolnie on hołdu­
je myśli Niemieckiej.

Cóż dopiero powiedzieć mamy o P. Trętowskiego idei Rzeszy 
Wszech Słowiańskiej i Cesarstwa południowego Słowiańskiego ; 
o tym nowym niesłychanym pomyśle Pańslawianizmu Austriac­
kiego. Przy niepodległej poci własnym Rządem exystencji Polski, 
podobny pomysł jednego z polaków uważanym byłby zapewne 
za zbrodnię stanu, jakże go dziś mamy uważać w P.Trcnlowskim? 
Znajdą się tacy zapewne co zeclicą wątpić nawet o jego patryo- 
lycznych chęciach, my pojmuiąc dobrze jak sądzimy myśl P.Tren- 
lowskiegoi oceniaiąc w nim przymioty niepospolitego człowieka, 
dalecy jesteśmy od uczynienia mu podobnego zarzutu — a wprzed- 
stawionej przez niego Idei widziemy krok Polaka który zwątpiw­
szy o władnych siłach Polski — widząc w swoim kraju rozbicie 
a czuiąc potrzebę organizacji — rzuca się lam gdzie widzi jakaś 
przynajmniej uorganizowaną siłę ¡‘szuka wskrzeszenia Polski na 
drodze poróżnienia inleressów jej nieprzyjaciół. — Ale jakże 
niesyszęśiiwie trafił.

Pierwiastek czysto Słowiański równie wprawdzie iesl zagrożo­
ny i zarówno grozi rodowi Haupsbargów i Holstein Goltorpów. 
Gnieciony od moskwy i Germanij zarówno wprawdzie przeciwko 
obydwom oddziaływa, ale z tą dla Auslrji różnicą; że Moskwa po­
bita w Polsce i Stawiańszczyznie może się jeszcze zwrócić ku pół­
nocy i wschodowi — a Romanowie maią u siebie podstawę na­
rodowej exystencji z której wyszedłszy mogą jeszcze gnieść Azję. 
Ale nie tak się maią rzeczy co doHaupsburgów dla tyci) ziawieńic 
się Polski niepodległej na politycznym horyzoncie Sławianszczy- 
zny iest wyrokiem niepowrolnej śmierci.— Polska jako wyobra­
żenie wyzwalających się narodowości, wyzwalających się na pra­
wach pierwiastku Europejskiego — iesl uosobionem zaprzecze­
niem exystencji Auslryi oparlej na zaboracli i absolutyzmie;—a 
ziawieńic się Polski rozkłada ią na pierwiastki z których wyszła i 
wraca do nicości.

Niech wszyscy Polacy wiedzą i głośno obwieszczają te prawdę : 
że Polska i Austrya nie mogą iść w parze, nie mogą jednoczę-
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śnie exysiować; —że Polska nie ma pod słońcem większego 1 
nieprzyjaciela nad Auslryę. Wszystko raczej znieść od strony 
Rossji, wszelkie ponieść ofiary , jak lo już niejednokrotnie do­
wiodła, a niepozwolić na byt Polski, taki jest nieodzowny syste- 
lrial Austrji, do którego ją zmusza uczucie własnej konserwacji.

Pana Tręlowskiego więc Rzesza Wszechsławiańska pod przy­
wództwem Haupsburgów , jeżeli mogła by przyjść do skutku 
obróciłaby się tylko na szkodę Polski. Ale czyliż na lo P. Trcn- 
lowski wynosił doskonałość filozofji sławiańskiej , czyliż na lo 
zachęcał Polskę do czynnej propagandy na pobratymcze ludy 
którym niegdyś przewodniczyła politycznie i moralnie, — aby 
wszystkie te ludy Słowiańskie a z niemi i Polskę oddać pod zdra­
dliwą opiekę Haupsburgów i kazać Polsce wyglądać zbawienia 
z ich ręki kiedyś lam w przyszłości, kiedy Anioł co piastuie księ­
gi przeznaczenia ludów sławiańskicli pozwoli im naruszyć sió­
dmą i ostatnią pieczęć.

Co do nas nie możemy wierzyć aby lo somnambuliczne widzenie 
P. Trenlowskiego było prawdziwe, — sądziemy raczej że duch 
jego widzenia sennego był raczqj duchem ułudy i ciemności. — 
Anioł-slróż sławiańszczyzuy, czysty Aniołświętości i prawdy nic 
powierzy Ksiąg jej przeznaczenia świętokradzkiój ręce Haups­
burgów , zbroczonej krwią i łzami tylu ludów. «— Nie włoży na 
swe skronie cesarskiej korony na której ciężą przeklęstwa Gucl- 
fów i Gibelinów, Szląska, Morawji, Czech, Węgier, Polski i 
tylu innych cierpiących lub zamordowanych już Narodów. —
P. liętowskiemu zaś radzimy , żeby nieszukając obcych bogów 
zwrócił raczej oczy i serce ku Polsce, zaulal w jej własne siły , 
zaufał w jej nie dalekie odrodzenie się—i wraz z nami pracował 
nad wydobyciem z jej łona samorodnej i całkowitej organizacji, 
lak żeby Polska nie mając potrzeby oglądać się na Haupsburgów, 
stanęła pośród pobratymczej Rrzeszy Wszechstawiańskiej , opie­
kuńcza jak anioł-slróż, a potężna i zbrojna od stóp do głowy.

Oświadczenia.
Oddalenie i nieszczęścia nie mogą osłabić w sercach Polaków 

przywiązania ich do Ojczyzny ; — z najdalszych krańców świata 
myśl ich ciągle się zwraca do Polski; — dochodzą nas ich głosy 
i z drugiej półkuli świata z Ameryki. — Tułacze zapędzeni lam 
dziwnem zrządzeniem losu nie przestali uważać się za żołnierzy 
sprawy narodowej — nie zapomnieli o swoich obowiązkach pra­
cowania dlakraju:dwódziestu siedmiu przesłało nam już ze Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki , Akt którym oświadczają się 
iżprzystępuiądo zasad Towarzystwa Trzeciego Maja i uznaią wła­
dzę narodową w osobie Xięeia Adama Czartorvlkiego. Oświad­
czenie to umieściliśmy w kolumnach Trzeciego Maja pod data 
12 Lutego b.r.

Otrzymuiemy w tym momencie z NowegoYorku, pod dalą 12, 
Września b. r. nowe przystąpienie do zwyż wymienionego Aktu 
Oto są nazwiska Rodaków — którzy podaią się pod rozporządze­
nie Władzy Narodowej:

Bazyli Jaroszyński, Bazyli Gótkowski, Andrzej Kwiatkowski, 
Michał Mrozienkiewicz , Stefan Tomaszewski, Piotr Jabłoński, 
Franciszek Petraszcwski, Mateusz Krawczyński Karol Niedźwiedz­
iu, Jgnacy Kopczyński, Jakób Bednarski, i Stanisław Piłat, z 
czasu wypraw Cesarza Napoleona żołnierz.

Wlazła Moskwa w Polskę: męczy.
Ha, caruje tyle lat!
Sibir, Kaukaz nami jęczy ;
Nami wzdycha cały świat.
Bądź twa wola Ojcze nasz !
Dałeś karę, łaskę dasz.
Moskwo ! zwiesz się siostrą Polski:
Po Słowiańskiej mowa krwi.
Lecz w twych sprawach duch Mongolski 

Ze Słowiańskiej mowy drwi.
Cierpisz Cara, chociaż zły:
Toż Car jaki, taka ty.
Czas jest twoim — będzie naszym.
Chcesz bespiecznie, długo żyć?
Wybź s Polski, nim wystraszym —
Azję ruszaj sobie ryć !
Tam nasłażdaj się i tucz,
1 swym Carom sławę hucz !
Caru słuchaj dobrej rady:
Rzuć szatański cel i trud.
Wiedz, kto Polskiej clice zagłady 
Tego diabli wezmą wprzód.
Bo nad naszym rodem Bóg,
A nad twoim czarci róg.

Polsko, słuchaj dobrej rady 1
W siebie sarnę mocno wierz.
Zaklnij, przeklnji wady, zwady :
W jeden zastęp syny zbierz:
Wskaż Czerkiesów im na wzór,
I powstański zagrzmij chór/ T. A. O.

W skutek oólnego wezwania do uczonych przez Doktora Szokalskiego, jeden 
z rodaków nadsyła do Redakcji artykót traktujący w przedmiocie Geografii._ 
Jest to ważna i zaniedbana u nas gal -i naukowa ; — a ztóm większą przyjem­
nością daietnyrniejsce w naszych kolumnach artykułowi szanownego Ziomka 
że traktuje on zaraz przcdewszystkióm o Geografii topograficznej którćj użytek 
niezwłocznie się odnosi do powstania .Może leż przyjemnie będzie naszemu Ziom­
kowi dowiedzieć się . że brak który on w skazuje w tej mierze—wkrótce może 
da się uzupełnić. — Grono albowiem uzdatnionych Polaków pracuje pod prze 
wodnjctwem człowieka znanego z głębokiej nauki wojskowćj, nad wykonaniem 
dokladnejkar ty catćj Polski.

O STANIE OBECNYM POSZUKIWAŃ GEOGRAFICZNYCH 
DOTYCZĄCYCH POLSKI.

Na wezwanie Doktora Szokalskiego, ja także mam zaszczyt za­
wiadomić was Szanowny Redaktorze, że zbiorek mój minerałów 
składam w ofierze dla Muzeum Krakowskiego. — Już kilku ziom­
ków posiadających piękniejsze i ważniejsze odemnie zbiory, od­
dali je na usługi tegoż zakładu. Ja idę leż ich śladem, i jeżelim 
się dotąd opóźnił, lo jedynie z nieśmiałości ofiarowania rzeczy 
które mogą mieć daleko mniejszą wartość w porównaniu tych”, 
jakie inni ofiarowali. — Zważając jednak że mój zbiorek pod 
względem jedynie geognostycznym jest utworzony, zdaje mi się 
że może leż być użytecznym. — Zbiorek ten składa się po naj­
większej części ze skał wulkanicznych i plulonicznych , pierwsze 
z Auvergne pochodzą, drugie z tej krainy równie jak z gór Py- 
renejskich. Przytem jest kilka sztuk nawet ciekawych, muszel i 
kamieni.

Uczeni różnych krajów równą dawać powinni baczność na 
płody kraju własnego jak na płody obce. Dla Lego, jeżeli od nas 
krajowi uczeni, mają prawo wymagać naszej gorliwości i po­
mocy, my tułacze mamy równe prawo przypomnieć im, że kraj 
nasz prócz osobliwości wspólnych obcym krainom, ma jeszcze 
swoje własne, które się ich szczególnej uwadze zalecają. Niechaj 
Polska poznaną będzie przez Polaków, niechaj obcy uczą się po­
znawać kraj nasz od nas samych, a nie my od nich, jak się to 
dzieje dotąd. —Dawniej słusznie mówiono, że historji Polskiej 
u obcych trzeba się uczyć.— Dzisiaj uderzmy się w piersi, a wy­
znamy że w poznawaniu natury polskiej ziemi, obcych dzieł trze­
ba się radzić. —Uczeni tylko w kraju będący mogą zmienić ten 
stan rzeczy ; od nich i od nas dużo przyszłe pokolenia oczekiwać 
będą. — Pozwolmy wiec sobie robić wzajemnie rady, abyśmy 
zadość uczynili naszym powinnościom. —Tą jedynie myślą po­
wodowany, ośmielam się rozebrać tutaj pod jakiemi względami 
każda kraina ma być poszukiwana, co się tyczy płodów natury ; 
a szczególniej wzgląd rzucę na Polskę.

Poznanie kuli ziemskiej i istot które się na niej znajdują, sta­
nowi ogół nauk geograficznych. Pierwsza jej część nosi nazwisko 
Geografii fizycznej ziemi, druga Geografii istot zaludniających 
ziemię naszą. — Geografija może mieć na celu poznanie całej kuli 
ziemskiej, gdzie ogólne prawa jej budowy się rozbierają; albo 
tylko jpj części pewnej, lo jest, krainy jakiejś w szczególności 
gdzie się rozbiera budowa szczególna tej krainy. — W tym osta­
tnim razie wiadomości które składają geografią krainy w nastę­
pującą tablicę zebrać się dają:

Opisanie fizyczne wszelkiej krainy obejmuje:
§. I. Samą Krainę ; i śledzi :

1° Budowę,
1. Powierzchni, pod względem :

1. Matematycznym........................................ | j.
2. Orograficznym i Hydrograficznym. ... | II.

2 Wnętrza , pod względem :
1. Geognostycznym i Mineralogicznym. . . | HI.
2. Rewolucyj jakim Kraina uległa.............. I IV.

2° Pojawy wynikające z działania światła, ciepła i elek-
tro-Magnetyzmu. — Klimatologia.................. [ v.

§• II. Istoty ją zamieszkujące. —■
Tablica la jasno pokazuje jak -wszelkie poszukiwania tego ro­

dzaju ściśle z sobą złączone tworzą jedną niejako wiązkę z ró­
żnych często nazbyt oddzielonych nauk.

Rzućmy teraz uwagę na tc poszukiwania ; zobaczmy ile uczeni 
krajowi zrobili, i ile jeszcze zoslaje do uzupełnienia nauki geo­
graficznej nielylko kraju naszego, ale i całej kuli ziemskiej na tej 
części jej powierzchni.— Tą rażą §. lszy tylko rozbierzemy.

1. Geografia matematyczna, W lej części, oprócz obrazu kraju, 
który sieć trygonometryczna i szczegóły w nią wciśnięte daje, 
jest inny jeszcze przedmiot wielkiej wagi, to jest, wymiar luku 
południka z którego wyciąga się krzywizna powierzchni wymię-
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rzontj, a z ląd spłaszczenie ziemi jakie do lej powierzchni daje 
sie zastosować; wiadomo bowiem że kuli naszej spłaszczenie nie 
jest jednakie we wszyslkich krajacłi.— Z działań tegoż rodza­
ju wynika jeszcze znajomość położeń geograficznych miast, wsi 
i miejsc znaczniejszych, czyli szerokości długość geograficzna, 
wraz z wyniosłością nad powierzchnią wód Oceanu.

Ruch wahadeł (pendules) nietylko się używa do stwierdzenia 
wartości spłaszczenia odkrytej przez wymiar luku południka, 
lecz jeszcze daje poznać natężenie siły ciężkości pędzącej ciała 
ku środkowi ziemi.

Polska, o ile wiem, naprzód przez Rizzi Zannoni geografa, za 
czasów Saskich, według reguł sztuki była wymierzoną. —Leę? 
niedoskonałość sztuki mierniczej i narzędzi owego czasu są dziś 
wada lej roboty. — Atlas Zanoniego zaleca się więcej ohszerno- 
ścią jak dokładnością. — Rzuty (projections) kart niezgodne z 
dzisiejszym stanem nauki, fatszywosć położenia miejsc a nawet 
ich nazwisk ciągle pod oczy podpada. Z roboty Zanonicgo ani 
długość tuku południka, ani wartość spłaszczenia naszej krainy, 
ani położenie dokładne miejsc naszych, niedaje się wyciągnąć. — 
iśaukaz lej pracy, żadnej nieodniosla korzyści.

W 1791 Sejm wielki czteroletni na którym wiekopomna usta­
wa Tzzeciego Maja uchwaloną była, polecił był rządowi zdjęcie 
karty i wymiar luku południka przechodzącego przez Kraków. 
Południk ten miał być uważany za pierwszy. —Śniadecki Jan 
miał przewodniczyć temu obszernemu dziełu, a to dosyć mówi ile 
dzieło to patryolycznc a razem naukowe byłoby chlubą kraju 
naszego. Los nam pozazdrości! tego zaszczytu.

Rząd królestwa Kongresowego miał swoje karty zdejmowane 
przez oficerów sztabowych. — Podobno że karty te były rylo- 
wanc na miedzi i nawet na bardzo wielką rozmiarkę (skalę). — 
Lecz świat uczony małą jeżeli nic żadną korzyść lej pracy odniósł, 
bo żadne dzieło naukowe tego rodzaju z rąk uczonych naszych 
oficerów nie wyszło. —Dzisiaj nawet niewiem jaką korzyść kraj 
i wojskowi nasi odnieśli z kart samych; gdyż tc dostały się w ręce 
Moskali. W częściach zabranych Polski tai sama tajemnica o wy­
miarach w kraju odbytych pod dyrekcją naszych nieprzyjaciół. 
Widziałem tylko karły po moskiewsku i po niemiecku wydane, 
gdzie nazwiska zmoskiewszczone lub zniemczone.— Struve w 
Kurlandyi, Tener na Litwie wymierzali łuki południkowe, lecz 
niewiem czy' wyszło jakie dzieło o leni; a jeżeli i wyszło to pe­
wnie nić po Polsku.

Co się tyczy poslrzeżcii z wahadłem, znam tylko z Śniadeckie­
go geografii matematycznej wzmiankę, jakie jest natężenie ciała 
spadającego w Krakowie, w Warszawie i Wilnie.— Kto, jak i 
kiedy te postrzeżenia robił, niewierny.

Wszystko więc zoslajc do zrobienia dla kraju naszego przez 
uczonych naszych pod względem geografii matematycznej, na­
szej krainy. Zebrowski.

Pont St-Esprit (Gard).
( Dalszy ciąg w przyszłym numerze. )

Kronika.
— Z żalem przychodzi nam zapisać znowu śmierć jednego z zasłużonych 

wspóltułaczy. —W Nièvres, po kilkuiiastoduioyvej słabości, zszedł z tego 
świata powszechnie kochany i pow ażany major Tyszka. Zamieszkali tam ro­
dacy oddali mu ostatnią posługę dnia 15 b m. — Nie omieszkamy w jednym 
z najbliższych numerów', udzielić naszym czytelnikom szczegółów o życiu tego 
zasłużonego ojczyźnie żołnierza.

POLSKA. — Gazeta Augsburska pod datą l i h. m. zawiera inlercssu- 
jącą na pozór wiadomość dla Polski. — Donosi ona, że wyglądają yv Peters­
burgu nowego ukazu, którym Car ma znieść do ostatka słabą linję deniar- 
kacyjną która oddzielała dotąd wedle ustawy Kongressu Wiedeńskiego — 
Królestwo kongressowe od Rossji, czyli raczej Litwy i Wołynia. Jest to bez 
wątpienia nowy krok do zatarcia narodowości polskjcj w obliczu Europy, 
chociaż względem samej Polski, względem wew nętrznego jej ducha, niemoże 
on mieć najmniejszego znaczenia ; przeciwnie, zlewa w jedną całość matery- 
alną, to co pomimo wszelkich granic nigdy nieprzestawało stanowić całości w 
duchu. — Publiczna opinja Europy obojętnie zdaje się przyjmować tę wiado­
mość, która jednak potrzebuje potwierdzenia; nie sądzimy jednak, żeby po­
wodem tej obojętności było zmniejszenie się współczucia ludów dla Polski. — 
Bynajmniej ! — jest to tylko miara wartości, jaką dziś publiczna opinja oświe­
conej Europy, przywiązuje do kongressu Wiedeńskiego.

Po chwilowćin zwycięztwie absolutyzmu nad rewolucją — Kongres ten sta­
nowił na czas niejaki epokę w Europie, ale krótką epokę przejścia. — Była to 
tranzakcja słabszego z mocniejszym — ugoda podyktowana przez zwycięzcę — 
przeciwnikowi obalonemu na ziemię. A jednak wbrew całym rachubom na­
szych nieprzyjaciół ; to co Polska wprowadzając w grę różne interesa i zawi­
ści zaborców, potrafiła uzyskać dla siebie na tym kongresie, okazało się w 
skutku niezmiernej wagi. — Królestwo kongresowe dając Polsce ognisko i 
podnietę dla jej ducha narodowego, dając nam skarb i arinją, przygotowało cie­
nienia dla listopadowego powstania. — Ale kongres Wiedeński dokonał już 
swego dzielą, i został dziś martwą literą prawa. Nowa epoka rozpoczęła się 
w Europie od rewolucji Lipcowej, a powstanie listopadowe było ostatnim cio­
sem dla kongresu Wiedeńskiego — Dziś w obliczu samej siebie, równie jak i 
Europy, niemoże być innej Polski jak tylko Polska w starodawnych grani­
cach. kongres też Wiedeński jako martwa litera prawa którego nigdy szczerze 
nie wvkonvwano, niewiele dziś obchodzi publiczną opnjię oświeconej Europy; 
która pojęła już doskonale nowe względem niej położenie Polski.

Gazeta Augsburska powiada że Ukaz ten o którym mowa, ma wejść w wy 
konanie od 1. Stycznia 1816. Pocieszne są z tego względu uyyagi gazety. Ubo- 
lewaiac ona nad położeniem nieszczęśliwej Polski, która nawet w swoim prze­
myśle ukaraną zoslalą (jak się wyraża ) za Listopadowe powstanie ; dodare 
gazeta Augsburgska że ten krok Mikołaja, lubo wkażdym innym razie po- 
winienby być uważany za naruszenie traktatu Wiedeńskiego, dziś jednak, zno­
sząc celne komory oit strony Rossji staje się istotnem dobrodziejstwem dla 
Polski. — Naostaiek Gazeta Augsburska opow iada o wspaniałych i wielkich 
zamiarach Cara— o droęacb żelaznych które za pomocą Rossij, maią połączyć 
handel i przemysł Polski, z morzami Czarnein i Kaspijskiem. — Niech nam 
wolno będzie zapytać Gazety Augsliurgskiej jak mocno wierzy w to ażeby 
handel i przemysł mogły istnieć w kraiu tak srodze przygnębionym jak Polska.' 
I czy wierzy aby Rossja, była dziś w stanie myśleć o drogach żelaznych z Pe­
tersburga do Moskwy a z Moskwy do Warzawy iOddessy? Gzy w ierzy w to 
aby Rossjia, znalazła gdzie rak szalonych kapitalistów, którzyby w podobnem 
przedsięwzięciu i wśród kraju stoiącego na wulkanie rewolucji, chcieli utopić 
swoie maiątki.

ROSS JA. — Car przenosi się z miesjca na miejsce jak ^błyskawica — czas 
nam pokaże czy powód słabości zdrowia Carowej, był istotną przyczyną na­
głego się zjawienia Jego we Włoszech i zapowiedzianej po drodze wizyty do 
Wiednia.—To pewna że Hrabia Neselrodc towarzyszył mu w tej podróży i 
udał się do Wiednia, zkąd zamyśla udać się na kilka miesięcy do Rzymu. — 
Mikołaj miał podróżować bardzo szybko i z wiclkiemi ostrożnościami, ażeby 
ukryć prawdziwą dyrekcją, w wielu miejscach zamawiano konie po stacjach 
pocztowych ne cztery rozmaite drogi. — Zaledwie pisma ogłosiły zamiar tej 
podióżyj aliści Mikołaj zjawia sie już wśród Europy.— Piętnastego bieżącego 
miesiąca był w Inspruck, a siedemnastego wpadl incognito w muudurze Puł­
kownika Austryackiego do Mcdyolanu. Journal des Debats powiada że oka­
zuje się Car nicukontentowanym ze Stanu Niemiec, przeraża Go Jeb ruch Re- 
ligijno-rcwołucyjny; a największą urazę zdaje się nosić w sercu do Bawarji- 
tak do ludu jak" i Rządu, i dla tego jak powiada Debats, pominął Monachium,

TURCJA. — Donosiliśmy pod datą lsjb. m. o zadawalniającym stanę 
ulepszeń i wewnętrznej spoltojności w Turcji, i wieści nasze niebyiy£płonne, 
czytamy albowiem w Journal des Debats pod datą 19 co następuje : « Odbie­
ramy wiadomości z Jaminy stolicy Albanji pod datą drugiego października 
Donoszą nam żc ta najniesforniejsza prowincja w Turcji, zupełnie jest uspo- 
jona, i poddała się nowemu prawu poboru rekruta, od którego dotąd była 
wolną. — Główni dwaj naczelnicy Albanji Toska i Tebain, obowiązali się dos­
tarczyć Turcji na ten rok 10,000 rekruta. »

_ Podczas pobytu w Stambule zięcia Montpensier, Stawianie Tureccy i 
Franciszkanie Bośniacy złożyli mu swój adres, oświadczając że składają mu 
hołd bo widzą w nim reprezentowaną Francję tę najstarszą córę Rzymu i cy­
wilizacji,

_Począwszy od roku 1842 zwłaszcza, Rząd Francuzki szczerze zdaje się
zajmować rozszerzaniem oświaty na Wschodzie. W tym celu pozakłakał on 
szkoły dla dzieci Franków i chrżeścian urodzonych w Turcji; szkoły tc są po 
znaozniejszycb miejscach, jak Konstantynopol, Alep, Beyruth i inne, a dyrekcjo 
ich znajduje się w reku xięży Lazarystów. Journal des Debats uimcsicm 
wyjątek z angielskiego pisma “Morning Chronicie przytaczając szczegóły w 
tvm wzgbdzie, z których publikacją wstrzymać się musimy dla braku miejsca, 
do jednego z przyszłych naszych numerów.

KAUKAZ. — Na teatrze wojny nie zaszło nic nowego. Dzienniki jednak 
Francuzkie, ogłaszają interessującc szczegóły o Szamilu odebrane drogą Kon­
stantynopola, które -dają poznać jak ten wojownik umocni! się już u siebie.— 
Ten znamienity człowiek zrozumiał tę prawdę, że nie dosyć jest zwyciężać na 
polu bitwy — i że żaden Kraj nie może być silnym bez organizacji i adniini- 
nistracyjnycb urządzeń. — Donoszą też że Szamil w całej Gzerkassji i Dage­
stanie pourządzal trybunały ponaznaczut Kadich, że ustanowi! mennicę i 
bije trzy rodzaje srebrnej moni ty —żc nakoniec założył Ludwiśarnię, w któ­
rej jak pisze Conslitutionel odlewają działa, na sposób jakiego używano w 
Polskich Ludwisarniacb w roku 1831. Domyślać się więc możemy, że to nasi 
Rodacy pomagają Szainilowi w jego administracyjnych pracach. — Powiadają 
że Szamil wysłał część swoich sił z Dagestanu w góry przeciwległe linji Kubanu.

| w .

Jeden z naszych współtulaczy P. Napoleon Kraczck, niegdyś uczeń Uniwer­
sytetu Wileńskiego wydał w języku francuzkim dzieło statystyczne pod tytułem 
Tm France Agricole, Industrielle et Commciale. Jest to praca która mia­
ła pozyskać bardzo życzliwe przyjęcie od francuzkiego Ministerjum handlu i 
rolnictwa — co już samo przez się tyle mówi na jej pochwałę : Ktokolwiek 
życzy sobie z logicznej i treściwej xiaksti obeznać się z polityczną ckonomiją 
Francji—skreśloną w wielkich i pełnych życia zarysach, temu najmocniej za­
lecamy Dzieło naszego rodaka.

Trzeci i czwarty zeszyt tomu III (Pamiętników polskich wyszły 
z druku. Zawierają rozkazy i raporta jenerałów Giełguda, Dem­
bińskiego, Chłapowskiego i innych oficerów w odwrocie od 
Wilna aż do przejścia granicy; Pamiętnik jenerała Dembiń­
skiego o wojnie 18'3 r. ; Pamiętnik Konstantego Parczewskiego 
o powstaniu w okolicach Niemenczyna ; Wiadomość o powstan iu 
powiatu Brasławskiego przez Wilczyńskiego ; i Obszerną wia­
domość o prześladowaniu zakonnic na Białorusi.— Pamiętni­
ków dostać można w bióize, 36, rue dc l’Ecole de Médecine. 
Tam także sprzedają się dwie poezje dedykowane Mickiewiczo­
wi: Szymon Konarski, cena f. 1 c, 50 i Dwa Akly, den. 50.

Wydawca odpowiedzialny : .lANNUSZ WORONICZ.

W Drukarni MAISTRASSE et Çie, place Cambrai, u0 2.
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